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MISTRZ ŚWIATA 

W SKOKACH NARCIARSKICH 

W LIBIĄŻU!

miesięcznik mieszkańców Libiąża, Żarek i Gromca
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Niedziela Palmowa w Parafii pw. Św. Barbary w Libiążu

Droga Krzyżowa ulicami Libiąża

Droga Krzyżowa ulicami Libiąża

Święcenie Pokarmów u Św. Barbary

Fot.: z galerii parafi Św. Barbary 

TRADYCJE WIELKANOCY

Bracia Kosowscy święcą palmę w  
kościele  Przemieniena Pańskiego 
w Libiążu
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Z powołanym niedawno na stanowisko zastępcy burmistrza Hubertem Szumniakiem rozmawia Maciej Kozicki. 

Spojrzenie z nowej perspektywy
Maciej Kozicki: - Został pan 
nowym wiceburmistrzem. 
Nie jest to jednak pana de-
biut jeśli chodzi o pracę w 
samorządzie. 
Hubert Szumniak: - Tak. W 
kadencji 1998 – 2002 byłem 
wiceprzewodniczącym rady 
miejskiej. To było ważne 
doświadczenie, zobaczyłem jak 
działa samorząd z perspektywy 
radnego i osoby współkierującej 
pracą rady. Praca w magi-
stracie nie jest więc dla mnie 
zupełną nowością, ale pewne 
rzeczy wymagają odświeżenia. 
Przecież minęło 15 lat, przepisy 
i ustawy się pozmieniały. 
Za co będzie pan odpowie-
dzialny?

- Za oświatę i wydział spraw 
obywatelskich, czyli między 
innymi funkcjonowanie sportu 
w gminie. Pod moją pieczę 
przejdzie również Libiąskie 
Centrum Kultury. 
W ostatnich latach zawodowo 
zajmował się pan edukacją  
i sportem. To doświadczenie 
pewnie okaże się przydatne. 
- Tak i to niewątpliwie pomogło 
mi w podjęciu decyzji o 
przyjęciu tego stanowiska. To 
obszary, w których działam 
właściwie od zawsze. Nauczy-
cielem zostałem w 1995 roku, 
trenerem jestem nawet trochę 
dłużej. Przez 10 lat byłem 
dyrektorem Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Gromcu. 

Teraz zajmę się podobnymi 
kwestiami, ale z innej, nowej  
perspektywy. 
Jakieś cele na początek? 
- Wychodzę z założenia, że 
nigdy nie jest tak dobrze, aby 
nie mogło być lepiej. W tym 
momencie chcę przede 
wszystkim lepiej poznać 
specyfikę działania LCK, 
przedszkoli i szkół czy 
klubów sportowych.  
Przeanalizować, czy ja-
kość realizowanych zadań 
jest na odpowiednim po-
ziomie i na tej bazie 
stworzyć plan, 
który może 
usprawnić 
d z i a ł a n i e 

placówek. Dużym wyzwaniem 
będzie też reforma oświaty i 
wygaszanie gimnazjów. Sieć 
szkół i rejonizacja zostały 
już ustalone. Chcemy tak 

wdrożyć zmiany, aby 
uczniom,  ich 
rodzicom, oraz  
nauczycielom  
z a p e w n i ć 
wysoki poziom 
stabilizacji i 
b e z p i e c z e ń -

stwa. 

Hubert Szumniak, ur. 8 lutego 1971 r. w Chrzanowie. Absolwent Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie (nauczyciel, 
trener piłki nożnej, instruktor piłki siatkowej oraz pływania), ukończył kurs kwalifikacyjny: Organizacja i zarządzanie w oświacie. 
Był współzałożycielem i Prezesem UKS „Górnik” Libiąż. W latach 1995 – 2017 był nauczycielem w libiąskich szkołach (Szkoła 
Podstawowa nr 3, Szkoła Podstawowa nr 4, Gimnazjum nr 2, Zespół Szkolno-Przedszkolny w Gromcu). W latach 2003 – 2013 pełnił 
funkcję dyrektora Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Gromcu. W kadencji 1998-2002 był wiceprzewodniczącym Rady Miejskiej w 
Libiążu oraz członkiem Komisji edukacji, kultury, sportu i rekreacji. Jest żonaty, ma córkę Olgę i syna Jakuba. Jego pasje to: sport, 
literatura i podróże. 

Blisko 200 młodych osób zatańczyło po rezurekcji w Niedzielę Wielkanocną przed kościołem Przemienienia Pańskiego. 

Nowa wielkanocna tradycja
Po mszy rezurekcyjnej na dziedzińcu świątyni wystąpiła młodzież z Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego z Oddziałami Integracyjnymi w 
Libiążu. 
- Triduum Paschalne prowadzi nas do Poranka Wielkanocnego, kiedy świętujemy zwycięstwo Jezusa nad śmiercią. Poprzez taniec 
młodzi ludzie wyrażą radość z faktu, że Jezus zmartwychwstał – tłumaczy koordynujący przedsięwzięcie ks. Sebastian Kozyra.  
Do utworu „Resurrection Sunday Dance” zatańczyło blisko 200 osób. Do występu młodzi przygotowywali się pod okiem nauczycielki 
Agnieszki Zabawy.  

Szanowni Czytelnicy, 

oddajemy w Państwa ręce 
kolejny numer naszego mie- 
sięcznika. Niedawno przeży-
waliśmy Wielkanoc, dlatego 
poświęcamy trochę miej-
sca świątecznym klimatom.  

Z nowym wiceburmistrzem  
rozmawiamy o jego planach 
dotyczących pracy dla gminy. 
Ostrzegamy przed wypala-
niem traw, razem z trzeciokla-
sistami odwiedzamy Dom 
Płomyka i Iskierki. Z wyda-
nia dowiecie się o kolejnych 

sukcesach libiąskich kara-
teków i szachowej mistrzyni  
Martyny Wikar oraz tego, co 
mówił podczas odwiedzin w 
naszym mieście mistrz świata 
w skokach narciarskich Maciej 
Kot. Zbliżająca się Libiąska 
Majówka zapowiada się  

szczególnie atrakcyjnie, więc 
zachęcamy do udziału w za-
planowanych imprezach, każdy 
znajdzie coś dla siebie. 

Zapraszamy do lektury!
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Pamiętamy!
10 kwietnia, w VII rocznicę 
katastrofy lotniczej pod 
Smoleńskiem burmistrz, sa-
morządowcy i przedstawiciele 
lokalnych organizacji złożyli 
kwiaty i znicze pod tablicą 
pamięci tragicznie zmarłych, 
która znajduje się w libiąskim 
Parku Młodości. 10 kwietnia 
2010 roku rozbił się samolot 
Tu-154M, którym polska de-
legacja udawała się do Katynia 
na uroczystości związane 
z 70. rocznicą zamordowa-
nia tam polskich oficerów 
przez radzieckie NKWD.  
W katastrofie, do której 
doszło w pobliżu lotniska w 

Smoleńsku, zginęło 96 osób, w 
tym prezydent Lech Kaczyński 
i jego małżonka Maria. Wraz z 
parą prezydencką zginęli mi-
nistrowie, parlamentarzyści, 
szefowie centralnych urzędów 
państwowych, dowódcy 
wszystkich rodzajów sił 
zbrojnych, a także ofice-
rowie Biura Ochrony Rządu i 
członkowie załogi samolotu.

Przed Świętami Wielkanocnymi w marketach „Stokrot-
ka” i „Netto” w Libiążu odbyła się zbiórka żywności dla 
najuboższych rodzin z terenu naszej gminy.

Udana akcja charytatywna

Organizatorami akcji pod ho-
norowym patronatem libiąskiej 
Rady Miejskiej były zespoły 
charytatywne działające przy 
libiąskich parafiach, Ośrodek 
Pomocy Społecznej, Świetlica 
Środowiskowa, Klub Wolonta-
riusza, Stowarzyszenie Osób 
Niepełnosprawnych „Nadzie-
ja”, Ochotnicza Straż Pożarna 
Moczydło oraz Libiąskie Cen-
trum Kultury. W akcji „Podziel 
się sercem” kolejny raz chętnie 
uczestniczyła młodzież z 
Gimnazjum nr 1, z Zespołu 
Szkolno - Gimnazjalnego z 
Oddziałami Integracyjnymi, 
ze szkół ponadgimnazjalnych 
w Libiążu, Chrzanowie i 
Oświęcimiu oraz z Klubu 

Wolontariusza przy OPS w 
Libiążu. Młodzież rozdawała 
ulotki informujące klientów o 
zbiórce oraz pakowała zebrane 
produkty. Łącznie w zbiórce 
wzięło udział 42 wolon-
tariuszy. Zebrane produkty 
żywnościowe zostały prze-
wiezione przez Ochotniczą 
Straż Pożarną Moczydło do 
zespołu charytatywnego przy 
parafii Św. Barbary w Libiążu, 
gdzie zostały w całości rozdy-
sponowane wśród rodzin 
znajdujących się w trudnej sy-
tuacji życiowej z terenu gminy 
Libiąż. Wszystkim ofiaro-
dawcom składamy serdeczne 
podziękowania.

Pomaganie mają we krwi
Na początku kwietnia członkowie Klubu Honorowych Dawców 
Krwi w Libiążu wzięli udział w zbiórce tego cennego leku.
Podczas niedawnej akcji w chrzanowskim szpitalu krwią 
podzieliło się 18 klubowiczów. 
- Od początku roku oddaliśmy ponad 50 litrów krwi, a w całym 
zeszłym - 149,4 litra -  – informuje Czesław Toporek, szef klu-
bu. 
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Ogromny sukces odniósł w ostatnich tygod-
niach libiąski Zespół Szkół kształcący tech-
ników. 

Szansa dla młodych 

Na mocy podpisanych po-rozumień z Grupą 
TAURON Polska Energia i Wydobycie, ab-
solwenci w zawodach: górnik, mechanik, 
elektronik i energetyk (nowość od września 
2017!) mają zapewnioną gwarancję zatrud-
nienia, bezpłatne praktyki zawodowe, prelek-
cje oraz nagrody i stypendia dla najzdolniej-
szych uczniów. Dzięki temu Zespół Szkół  
w Libiążu stał się jedyną szkołą w Powie-
cie Chrzanowskim, a nawet w Małopolsce, 
kształcącą w czterech kierunkach z gwa-
rancją zatrudnienia. Jest to ogromna szan-
sa dla młodych ludzi z naszego regionu, 
która w znaczący sposób może przyczynić 
się do obniżenia poziomu bezrobocia, bo-
wiem według szacunków TAURONU ze 
względu na powstającą lukę pokoleniową, w 
najbliższych latach będzie potrzebnych kilka 
tysięcy wykwalifikowanych pracowników z 
tytułem technika. Współpracę tę popiera oraz 
wysoko ocenia również Ministerstwo Infras-
truktury i Budownictwa.

Podczas Kiermaszu Wielkanocnego każdy szykujący się do nadchodzących świąt mógł znaleźć coś dla siebie. 

Palmowe szaleństwo
Oferta dla uczestników kier- 
maszu była bogata. Na 
libiąskim targowisku pojawiły 
się m.in. stoiska z rękodziełem 
i świątecznymi ozdobami, ko-
szyczkami na „święconkę” czy 

kiermasz książek. Podziwiać 
można było wystawę „mega 
pisanek”. Dużym zaintereso-
waniem cieszyły się warsztaty 
tworzenia palm wielkanocnych. 
Przyciągnęły nie tylko dzieci i 

młodzież, ale i dorosłych. 
- W palmie muszą być bazie i 
forsycje oznaczające wiosnę. 
Oprócz tego wysuszone kłosy 
zboża i kwiaty. Tworzenie palm 
to tradycja i dobrze, że ją pod-

trzymujemy  – mówiła podczas 
pracy pani Teresa z Libiąża. 
Najmłodszym wiele radości 
sprawiły warsztaty plastyczne, 
na których uczyli się malować 
pisanki. 
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PASJE

W obiektywie „Kuriera”

W naszym kąciku fotograficznym Robert Rzeźnicki  
z Libiąża przypomina ubiegłoroczne Dni Libiąża. 

Zachęcamy Państwa do przesyłania swoich zdjęć na adres 
kurier_libiaski@interia.pl. Mogą to być ciekawe ujęcia zna-
nych i popularnych miejsc, interesujące widoki i ładne pejzaże, 
zaskakujące sytuacje lub portrety mieszkańców naszej gminy. 
Ważne, aby były one wykonane w Libiążu, Żarkach lub Grom-
cu.

Ponad 150 osób 6 kwietnia przyszło zobaczyć jednego z najlepszych skoczków narciarskich na świecie! Spotkanie w auli 
libiąskiego Zespołu Szkół zorganizowała Szkoła Piłkarska Górnik Libiąż przy współpracy z Libiąskim Centrum Kultury. 

Mistrz świata insirował młodych sportowców
Gościem, który ściągnął 
młodych sportowców z tere-
nu gminy Libiąż i  kibiców 
skoków narciarskich był Ma-
ciej Kot. W zakończonym 
niedawno sezonie 25-letni spor-
towiec osiągnął niewiarygdne 
wyniki! Indywidualnie 
znalazł się na 5 miejscu 
klasyfikacji Pucharu 
Świata, był czwartym 
zawodnikiem Turni-
eju Czterech Skoczni, 
dwukrotnie wygrywał 
zawody w koreańskim 
mieście Pyeongchang, 
gdzie w przyszłym roku 
odbęda się Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 
Wspólnie z Kamilem 
Stochem, Piotrem Żyłą 
i Dawidem Kubackim 
osiągnął historyczny 
sukces zdobywając 
drużynowe mistrzostwo świata 
i tryumfując w Pucharze Na-
rodów! 
Mające otwarty charakter spot-
kanie, pokazało jak olbrzymią 
wiedzę mają mieszkańcy 

gminy Libiąż. Nawet dziew-
czyny zaskakiwały gościa 
nietuzinkowymi pytaniami. 
Najmłodsi pytali Macieja 
m.in. o najdłuższy skok, o 
strach podczas lotu, kim byłby 
gdyby nie skakał, ulubiony 

klub piłkarski, podziwianych 
sportowców, najtrudniejszą 
skocznię narciarską i wiele in-
nych. Skoczek nie migał się 
od żadnych odpowiedzi. Zapy-
tany przez jedną z dziewczynek 

zdradził nawet imię swojej 
dziewczyny! Po rozmowach 
z mieszkańcami naszej gminy 
sportowiec chętnie pozował do 
zdjęć i rozdawał autografy. 
Dla młodych piłkarzy Szkoły 
Piłkarskiej Górnik Libiąż spot-

kanie z Maciejem było nie lada 
przeżyciem. - Kibicuje mu od 
lat, jest moim ulubionym sko-
czkiem – przekonywał Bartek 
Skawiński. Wspólnie z kolega-
mi zdobył autografy na podko-

szulkach. - Pytaliśmy naszych 
mam, czy możemy mieć podpis 
Macieja Kota na koszulkach i 
się zgodziły - mówił Odyseusz 
Wilga. - Nawet gdyby się nie 
zgodziły to i tak byśmy go po-
prosili – stanowczo stwierdził 

Konrad Kula. 
- Takie eventy to miłe 
doświadczenie. Moim 
wielkim idolem jest 
Adam Małysz i jako 
młody chłopiec ceniłem 
sobie spotkania z nim. 
Cieszę się, że teraz ja 
mogę natchnąć dzieci 
do uprawiania sportu 
– komentował Maciej 
Kot.
- Młodzi sportowcy 
muszą przede wszyst-
kim w siebie wierzyć, 
cały czas dążyć do 
celu i absolutnie nie 

przejmować się niepowodze- 
niami. To one kształtują nas 
sportowców i sprawiają, 
że jesteśmy coraz lepsi – 
motywował mistrz świata. 

Zaczęła się rywalizacja 
Libiąscy wędkarze rozpoczęli sezon. W pierwszą niedzielę  
kwietnia na akwenie Żarki 215 odbyły się zawody wędkarskie o 
Puchar Romana Kądziora zaliczane do Grand Prix za 2017 rok. 
W kategorii młodzież, wśród pięciu  zawodników, zwyciężyła 
Magdalena Waligóra. Wśród seniorów najlepsze wyniki 
osiągnęli: Janusz Nosek (sektor A) oraz Piotr Nędza (sektor B). 
Łącznie w zawodach wystartowało 28 seniorów. 
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Nowy radny libiąskiej RM Józef Hudzik (pierwszy z prawej) 
składa ślubowanie

Najlepsi libiąscy zawodnicy i trenerzy otrzymali stypendia i 
nagrody za sukcesy w swoich dyscyplinach. 

Nagrody za sukcesy 
Burmistrz Libiąża przyznał stypendia sportowe, nagrody i 
wyróżnienia dla najlepszych sportowców i trenerów w  naszej 
gminie. Otrzymało je w sumie 32 zawodników reprezentujących 
takie dyscypliny sportowe jak: karate kyokushin, akrobatyka 
sportowa, piłka ręczna, pływanie i siatkówka plażowa. Nagro-
dy przyznano także czterem trenerom stojącym za sukcesami 
młodych zawodników. Wręczenie wyróżnień nastąpi podczas 
Libiąskiej Gali Sportowej 2017 zaplanowanej na piątek  
28 kwietnia.

Stypendia sportowe (po 250 zł miesięcznie): 
Michał Kosowski, Wiktor Starczyński, Mateusz Drobiński 
- UMKS przy PMOS Chrzanów Sekcja Akrobatyki w 
Libiążu;  Agnieszka Lipińska, Jagoda Linczowska - Chrza-
nowski Klub Karate i Dalekowschodnich Sportów Walki 
Sekcja Libiąż; Martyna Wikar - Ludowy Klub Szachowy 
przy Gminnym Centrum Kultury i Promocji w Czarnej; 
Dawid Dekarz - MSPR „Siódemka” Legnica; (200 zł 
miesięcznie), Oliwia Żak - KS Bronowianka Kraków; (200 
zł miesięcznie)

Nagrody: 
Zuzanna Cebula, Wiktoria Szatan, Amelia Uchto, Julia 
Uchto, Roksana Krupa -  UMKS przy PMOS Chrzanów 
Sekcja Akrobatyki w Libiążu; Edyta Czulińska – Klub 
Jeździecki Szarża Bolęcin; Justyna Poznańska – UKS przy 
Sp nr 8 w Chrzanowie; Przemysław Stąsiek, Wojciech Su-
mara – KS „Górnik” w Libiążu

Nagrody dla trenerów: 
Mateusz Drabik - KS „Górnik” Libiąż, Dawid Chylaszek 
– UKS „Górnik” Libiąż, Marek Starczyński - UMKS przy 
PMOS Chrzanów Sekcja Akrobatyki Libiąż, Zbigniew 
Zieliński -  Chrzanowski Klub Karate i Dalekowschodnich 
Sportów Walki Sekcja Libiąż

Wyróżnienia dla zawodników: 
Jakub Bogacz, Szymon Cwener, Dawid Kaszuba, Adam 
Latko, Maciej Majewski, Karol Siuda, Paweł Solarski 
– UMKS przy PMOS Chrzanów; Kornel Szczepanek – 
MSPR „ Siódemka” Legnica; Jakub Furga, Tymoteusz 
Hajda, Szymon Syc, Oliwia Linczowska - Chrzanowski 
Klub Karate i Dalekowschodnich Sportów Walki Sekcja 
Libiąż; Julia Latko – Szkoła Tańca Grawitacja Oświęcim 
przy Stowarzyszeniu Form Tanecznych Kultury Fizycznej 
i Sportu „Krok po Kroczku” w Oświęcimiu; Oliwia Likus 
- UMKS przy PMOS Chrzanów Sekcja Akrobatyki Libiąż; 
Igor Wilk – UKS przy SP nr 8 w Chrzanowie

Józef Hudzik został nowym radnym z Żarek. Zmienili się 
przedstawiciele Libiąża w związku komunikacyjnym i 
komunalnym. 

Zmiany w radzie i związkach
Na ostatniej sesji ślubowanie złożył Józef Hudzik z Żarek. W 
radzie zajmie miejsce Aleksandra Wierzby, który zrezygnował 
z mandatu. Rada zdecydowała także o zmianie delegatów 
reprezentujących naszą gminę w związkach międzygminnych. 
Przedstawicielem Libiąża w Związku Komunalnym Komunika-
cja Międzygminna w Chrzanowie będzie Bogusław Gucik 
(w miejsce Zygmunta Sroki), a w Związku Międzygminnym 
„Gospodarka Komunalna” - Stanisław Gucik (za Antoniego 
Skupnia). 

Zbliżają się Dni Libiąża 2017. Na Placu Słonecznym 
wystąpią m.in. Rafał Brzozowski z zespołem i grupa Bayer 
Full. Święto miasta zaplanowano na 17 i 18 czerwca. 

Libiąskie święto coraz bliżej
Będą to główne gwiazdy sobotnich i niedzielnych bloków 
koncertowych. Usłyszeć będzie można również inne, w tym 
lokalne zespoły, m.in. Redlin i Red Gun. Na scenie zaprezentują 
się młodzi wykonawcy podczas festiwalu twórczości dzieci  
i młodzieży z naszej gminy. Po ulicach miasta chętnych ponow-
nie przewiezie Ciuchcia Martusia. Nowością jest szykowana 
na sobotę Libiąska Gala Boksu, w której przerwach widzowie 
obejrzą pokazy sztuk walk (capoiera, karate). 
- To na początek. Szczegółowy program święta naszego miasta 
jeszcze się tworzy. Myślę, że uda nam się pozytywnie zaskoczyć 
mieszkańców – mówi Tomasz Bębenek, dyrektor Libiąskiego 
Centrum Kultury. 
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W przyszłym roku minie 200 lat od dnia, kiedy na ziemi libiąskiej zagościła powszechna i bezpłatna oświata. Bezpośrednią 
kontynuatorką pierwszej libiąskiej szkoły jest Szkoła Podstawowa nr 2.

Dwa wieki tradycji szkolnictwa powszechnego w Libiążu Wielkim

Szkolnictwo powszechne 
na ziemiach polskich 

tworzone było już w okre-
sie Księstwa Warszawskiego, 
ale wówczas - zapewne na 
skutek wojen napoleońskich, 
w których księstwo aktywnie 
uczestniczyło - w Libiążu 
szkoły jeszcze nie utworzono. 
Właściwy początek przypadł 
dopiero na dzień 1 października 
1818 r., kiedy zgodnie z decyzją 
władz Rzeczypospolitej Kra-
kowskiej, została powołana do 
życia szkoła w Libiążu Wiel-
kim, w budynku organistówki, 
obejmująca swoim rejonem, 
oprócz Libiąża Wielkiego, 
również Libiąż Mały i Dąb. 
Sala lekcyjna mogła pomieścić 
40 dzieci i wyposażona była w 
3 stoły i 6 ławek do siedzenia, 
brakowało natomiast tablicy. 
Nauczyciel mieszkał obok w 
2 izbach. W 1824 r. szkoła 
przeniosła się do drewnianego 
budynku, położonego nieopo-
dal kościoła, a podarowanego 
przez dziedzica z Bobrku. 
W nowej lokalizacji była już 
tablica, a uczniowie korzy-
stali z elementarzy. Do szkoły 
uczęszczało ok. 40 - 50 ucz- 
niów, co stanowiło mniej 
więcej połowę dzieci w re-
jonie w wieku szkolnym. Niską 
frekwencję tłumaczono wów-
czas pracą, którą wykonywały 
one w ojcowskich gospo-
darstwach i związanym z tym 
brakiem czasu na naukę. 
Prawdą jest również fakt, że 
wielu rodziców nie doceniało 
jeszcze walorów wykształcenia 
i z premedytacją nie wysyłało 
dzieci do szkoły. Nauczycielem 
w tamtym okresie był Józef Ra-
jewski. 

W roku 1834 zastąpił go 
Rajmund Skowroński, który 
podjął działania w kierunku 
budowy nowej szkoły. Nie 
mogły one jednak zakończyć 
się sukcesem, gdyż wymagały 
zgodnych działań dziedziców 
obu wsi, a o te było niezwy-
kle trudno. Przykładem braku 
współdziałania był obowiązek 

zapewnienia wyposażenia w 
naturze dla nauczyciela, na 
który składało się mieszkanie 
i 2 morgi gruntu. Przy czym 
dziedzic Libiąża Wielkiego 
swoją połowę obowiązku 
wykonał, a 1 morgę od dziedzi-
ca Libiąża Małego nie sposób 
było wyegzekwować. Warto 
w tym miejscu dodać, że 
ówczesne szkoły organizo-
wane były wedle zasad opra-
cowanych jeszcze w okresie 
Komisji Edukacji Narodowej, 
zatem jeszcze przed upadkiem 
I Rzeczypospolitej. Korzystano 
z powstałych w tamtym czasie 
programów, metod nauczania i 
podręczników - ale oczywiście 
tylko na terytorium Rzeczypos-
politej Krakowskiej. W roku 
1836 obowiązki nauczyciela w 
Libiążu Wielkim przejął Fran-
ciszek Nekanowicz, a w 1843 r. 
Józef Kantorek. 

W 1844 r. mógł zostać 
wykonany milowy krok w roz-
woju libiąskiej oświaty. Hrabia 
Kazimierz Potulicki - dziedzic 
z Bobrku - dokonał wówczas 
darowizny 3 mórg gruntu w 
centrum wsi z przeznaczeniem 
pod budowę szkoły. Jednak 
wskutek likwidacji Rzeczypos-
politej Krakowskiej inwestycja 
nie została zrealizowana.

Pod panowaniem austria-
ckim trzeba wyróżnić dwa 
okresy. W pierwszym z nich, 
w latach 1855 - 73 szkoły 
powszechne poddane zostały 
na mocy konkordatu kontroli 
Kościoła katolickiego, a ich 
utrzymanie złożono na barki 
samorządu lokalnego, który 
w owym czasie dysponował 
bardzo skromnymi środkami. 
Przy czym warto zauważyć, że 
germanizacja - tak widoczna na 
poziomie akademickim i szkol-
nictwa średniego - do tutej-
szych wsi, głównie dzięki pa-
triotycznej postawie lokalnego 
kleru, nie dotarła. Nauczycie-
lami w tym okresie byli: Piotr 
Szczepanek, a po nim Ludwik 
Juszczakiewicz. Istotna zmiana 
w organizacji szkół zaszła wraz 

z rozwojem autonomii gali-
cyjskiej - począwszy od 1873 r. 
Wprowadzono wtedy jednolite 
przepisy, które określały m.in. 
zasady tworzenia sieci szkol-
nej, a także ilość etatów na-
uczycielskich przypadających 
na konkretną liczbę uczniów. 
Pracę nauczycielską wykony-
wali wówczas: Michał Mateja, 
następnie Józef Parszywka 
i Franciszek Gulik. Szkoła 
w Libiążu Wielkim była w 
tamtym czasie placówką  
1 - klasową z jednym nauczy-
cielem, natomiast gwałtownie 
wzrastająca ilość uczniów, 
która już w 1873 wynosiła 400, 
a do roku 1883 zwiększyła się 
do 530, wymusiła podjęcie 
zdecydowanych działań w kie-
runku, albo rozbudowy szkoły 
i zwiększenia obsady nauczy-
cielskiej, albo też otwarcia w 
sąsiedztwie nowej placówki. 
Wybrano rozwiązanie drugie i 
w Libiążu Małym w 1883 r. uru-
chomiono szkołę powszechną, 
której kontynuatorką jest dziś 
Szkoła Podstawowa nr 1. 

Natomiast w Libiążu Wiel-
kim po objęciu kierownictwa 
szkoły przez Józefa Ceremugę 
przeprowadzono generalny re-
mont budynku szkolnego, na 
który składały się 2 sale lek-
cyjne i mieszkanie dla nauczy-
ciela. Drewno i fundusze na 
ten cel przeznaczyła księżna 
Maria Ogińska. Rejon szkoły 
obejmował Libiąż Wielki i 
Dąb, a dzieci szkolnych na 

tym terenie było 300. W roku 
1889 w szkole pracę - obok 
kierownika - rozpoczął drugi 
nauczyciel, przy czym oficjal-
nie szkołą 2 - klasową placów-
ka w Libiążu Wielkim stała się 
dopiero w roku 1909. Kolejny-
mi kierownikami szkoły byli: 
Jan Żmuda, Kazimierz Tarasek, 
a po nich Jan Partyka.

W latach 1912 - 13 wybu-
dowana została w końcu szkoła 
z prawdziwego zdarzenia. 
Piętrowy budynek mieścił 6 
sal lekcyjnych, kancelarię oraz 
mieszkanie dla kierownika 
szkoły. Dla szkoły w nowym 
budynku przewidziano 4 etaty 
nauczycielskie - oprócz kie-
rownika uczyli wówczas: jego 
żona Maria Partykowa, Anna 
Barańska i Zofia Zaliwska. 
Wedle danych statystycznych 
z roku 1925 do Szkoły Pow-
szechnej w Libiążu Wielkim 
uczęszczało 234 dzieci i była to 
druga - po Żarkach - największa 
szkoła w okolicy. W latach 30. 
XX w. posiadała najwyższy 
status dla szkoły powszechnej  
- status 7 - klasowy (nau-
ka trwała 7 lat). W 1937 
przeprowadzono częściową 
elektryfikację budynku, a teren 
szkoły obsadzono lipami, które 
rosną do tej pory. W okresie 
międzywojennym kierownika-
mi szkoły byli: Wiktor Gatni-
kiewicz, Kazimierz Stankie-
wicz, Józefa Kalitowa oraz 
Rudolf Knieszner. 

W okresie okupacji, w pier-

Zajęcia kółka geograficznego w roku 1958. Na zdjeciu wido-
czni m.in. Roman Demczuk - dyrektor szkoły oraz nauczycielka 
-Emilia Hoffman.
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wszym roku wojny, ze względu 
na przemarsze wojsk niemiec-
kich, rok szkolny rozpoczął się 
dopiero 3 listopada. Z progra-
mu nauczania usunięto historię 
i geografię, ze ścian nakazano 
zdjąć portrety polskich boha-
terów narodowych, księży poz-
bawiono możliwości nauczania 
religii, a od września 1941 r., 
po przeniesieniu polskich dzie-
ci m.in. na Leśniową, budynek 
szkoły zarekwirowano na 
potrzeby szkoły z niemieckim 
językiem wykładowym.

Po wojnie szkoła wznowiła 
swoją pracę 16 lutego 1945 
r. W ciągu kilku lat okazało 
się  - wskutek powojennego 
wyżu demograficznego - że 
budynek szkoły jest zbyt mały. 
W roku szkolnym 1960/61 
uczyło się w niej 536 uczniów 
w 15 oddziałach przy 6 sa-
lach lekcyjnych, co oznaczało 
konieczność podnajmowania 
sal na Moczydle oraz nauki na 

3 zmiany. W 1964 roku szkoła 
uzyskała swoją aktualną nazwę 
- Szkoła Podstawowa nr 2 - a 
5 lat później sztandar i ów- 
czesnego patrona - Leona  
Kruczkowskiego. 

Problem przepełnienia 
zniknął wraz z oddaniem w 
1993 r. nowego skrzydła szkoły 
i gruntownym odremontowa-
niem w roku 1995 starego bu-
dynku. Po termomodernizacji 

wraz z nowym patronem szkoła 
znów zmieniła swoje oblicze  
i dokłada kolejne karty do 
dwóch stuleci swojej historii.

czy wiesz, że:

- w okresie Rzeczypospolitej Krakowskiej (I poł. XIX 
w.) obowiązkiem nauczyciela, oprócz działań dydakty-
cznych w szkole, była działalność społeczna w środowisku 
lokalnym; miał szerzyć wiedzę na temat właściwego 
pro-wadzenia gospodarstwa rolnego przy użyciu nowo- 
czesnych metod oprawy roli i hodowli zwierząt, uczyć 
zasad higieny oraz tłumaczyć ludności zarządzenia władz 
administracyjnych; obejście domu nauczyciela miało być 
wzorcowe i świecić przykładem, dom miał mieć wygódkę 
i odpowiednie odprowadzenie ścieków,
- od 1873 r. obowiązek szkolny dotyczył dzieci od 6 do 
12 roku życia, a brak jego realizacji był zagrożony karą 
grzywny nakładaną na rodziców,
- od 1873 program nauczania szkoły powszechnej 
obejmował: religię, język polski, język niemiecki, ra-
chunki, nauki przyrodnicze, historię, geografię, rysunki  
i geometrię, ćwiczenia w pisaniu i gimnastykę,
- w 1895 r. szkoła otrzymała sztandar, na którym 
znajdowały się wizerunki św. Anioła Stróża i św. Jana 
Kantego,
- drugimi nauczycielami przy kierowniku Ceremudze byli: 
Romuald Olszewski, Teodor Pisiewicz, Julia Stępniówna, 
Maria Kawecka, Stanisław Hradecki, Józefa Klubów-
na; przy kierowniku Tarasku: Aniela Wierzchowska, 
Stanisława Bieleninówna, Stanisława Taraskówna,
- na budowę nowej szkoły w latach 1912 - 13 z dotacji 
państwowej uzyskano 30 tys. koron, 12 tys. dopłaciła 
rada gminna, a 2 tys. dziedzic z Bobrku,
- niemieckie władze okupacyjne przewidywały na naukę 
młodszych polskich dzieci zaledwie 2 godziny lekcyjne 
dziennie, a starszych 3; kładziono nacisk na rachunki  
i higienę,
- od roku 1965 wraz z reformą programową wydłużono 
naukę w szkole podstawowej do 8 lat.

powojenni dyrektorzy:

Rudolf Knieszner
Henryka Tecl
Roman Demczuk
Marta Demczuk
Rudolf Kurz
Janina Dolais
Jan Kołacz
Aleksandra Ośmak
Urszula Wojdyło
Krystyna Łysak
Danuta Chylaszek
Halina Kuras

Początek lat 90. XX w. Na zdjęciu widoczny stary budynek 
szkoły z początku wieku i powstające nowe skrzydło.

Oprac. Łukasz Płatek na podst: "Histo-
rii Libiąża do 1939 r." M. Leś - Runic-
kiej, materiałów przygotowanych z oka-
zji 100 - lecia Szkoły Podstawowej nr 2 
w Libiążu, wywiadu z Urszulą Wojdyło; 
zdjęcia z zasobów SP nr 2.

Rok 1982. W środkowym rzędzie nauczyciele pracujący w szkole.  
Od lewej: Lidia Szczepina, Wiesława Grzelak, Urszula Wojdyło (dyrek-
tor szkoły), Ryszard Bębenek, Aleksandra Ośmak, Jolanta Banaś (sek-
retarka), Jan Kołacz, Krystyna Łysak, Barbara Gwóźdź. Warto zwrócić 
uwagę na przepisowy strój szkolny obowiązujący uczniów w tamtych 
czasach - granatowy lub czarny chałat i biały kołnierzyk. 
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Horoskop na maj 2017 r.

Baran 
Praca nad swoją kondycją zacznie 
dawać efekty, zaczniesz chętniej 
oglądać siebie w lustrze. Majówka 
będzie czasem relaksu, wolne dni 
staraj się wykorzystać aktywnie. W 
domu czeka cię trochę zmian, które 
wprowadzą zamieszanie, ale szyb-
ko przyzwyczaisz się do nowej sy-
tuacji i zaczniesz ją doceniać. 

Byk
Jeśli od dłuższego czasu wstrzy-
mujesz się z wyznaniem uczuć, 
czas to zrobić teraz. Jeśli prze-
gapisz odpowiedni moment mo-
żesz później żałować. W pracy 
czeka cię trochę nudy, ale jeszcze 
za nią zatęsknisz, bo druga połowa 
maja będzie bardzo intensywna. 

Bliźnięta 
Układ gwiazd będzie ci sprzyjał. 
To dobry moment, aby zacząć 
myśleć o dalszym rozwoju kariery 
zawodowej. Może się okazać, że 
są miejsca, w których ludzie będą 
potrafili cię należycie docenić. 
Uważaj jednak na osoby, które wiele 
mówią i roztaczają nierealne wizje. 

Rak 
Najbliższe tygodnie okażą się do-
brym czasem na budowanie, podej-
mowanie istotnych decyzji lub na 
skupienie się na tym co w życiu 
jest naprawdę ważne. Poświęć 
trochę czasu, aby pomyśleć nad 
swoimi priorytetami, dzięki temu 
odzyskasz harmonię w życiu. 

Lew 
To będzie niełatwy miesiąc. Na 
głowę spadnie ci trochę zmartwień 
i trosk. Pojawi się też zwykły 
pech. Musisz zagryźć zęby i się 
nie poddawać. Przyjdzie czas, w 
którym los się do ciebie uśmiechnie. 
Pierwsze jego oznaki mogą nadejść 
w ostatnim tygodniu maja. 

Panna 
Pochopne decyzje z majówki 
przez pewien czas nie dadzą o so-
bie zapomnieć. Nie rozpamiętuj 
ich bez końca. Postaraj się jed-
nak mniej emocjonalnie reagować 
w sytuacjach, na które nie masz 
wpływu. W pracy będzie ci ciężko 
wysiedzieć, myślami będziesz już 
przy wakacyjnym urlopie. 

Waga 
Po kwietniowych perypetiach, 
w sferze uczuciowej czekają cię 
miłe i emocjonalne chwile. Do-
cenisz, że ktoś jest przy tobie i to 
wrażenie będzie odwzajemnione. Z 
ostrożnością podchodź do propozy-
cji współpracy, ktoś może starać 
się wykorzystać twoją ufność. 

Skorpion 
Nie bagatelizuj problemów ze  
zdrowiem. Wiosna to dobry mo-
ment, aby rzucić palenie pa-
pierosów. Nie będzie łatwo, więc 
unikaj pokus. Zamiast spotkać się 
ze znajomymi może lepiej przejść 
się na spacer lub pobiegać. 

Strzelec 
W połowie miesiąca zobaczysz 
jaka siła tkwi w rodzinie. Blis-
cy sprawią, że problem, który 
początkowo wydawał się ogromny, 
uda się łatwo i szybko rozwiązać. 
W pracy czeka cię ocena, a także 
możliwa podwyżka, więc staraj się 
szczególnie. 

Koziorożec
Pojawi się okazja do niespodzie-
wanego wyjazdu. Nie wahaj się 
i weź kilka dni wolnego. Będzie 
co wspominać, naładujesz swoje 
akumulatory na kilka najbliższych 
tygodni. Końcem miesiąca fortuna 
będzie ci sprzyjać, warto zaryzyko-
wać i wziąć udział w loterii. 

Wodnik 
Ktoś poprosi cię o pomoc, ale 
będziesz się ociągać i skończy się 
na dobrych chęciach. Z tego po-
wodu pokłócisz się z kimś bliskim. 
Ochłodzenie relacji nie potrwa 
długo, ale nie staraj się na siłę 
łagodzić sytuację, bo efekt może 
być odwrotny od zamierzonego. 

Ryby 
Maj wpłynie pozytywnie na twoje 
relacje z otoczeniem. Czekają cię 
duże wyzwania, pamiętaj, że możesz 
liczyć na pomoc innych. Dobrze za-
planuj majówkę, aby nie szykować 
się do wyjazdu w pośpiechu i nie 
tracić czasu na korki. 

Dla trzecioklasistów z Libiąża wezwanie pomocy i 
unikanie niebezpieczeństw w domach nie powinno 
stanowić problemu. 

"Dom Płomyka i Iskierki"
W Powiatowej Straży Pożarnej w Chrzanowie w 
marcu zaczął działać program edukacyjny „Dom 
Płomyka i Iskierki”. Na jego realizację, zaadaptowano 
pomieszczenia, w których zaaranżowano pokój, 
kuchnię oraz łazienkę. Na początku kwietnia 
chrzanowską komendę odwiedzili trzecioklasiści ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Libiążu. Kurier Libiąski 
towarzyszył im podczas wycieczki. 
Najpierw dzieci przeszły szkolenie i obejrzały 
animowany film instruktażowy. Dowiedziały się jak 
działają czujki dymu i tlenku węgla, jak zachować się 
podczas pożaru i prawidłowo ewakuować się z miejsca 
zagrożonego. Później mogły sprawdzić to czego się 
nauczyły w praktyce. W „Domu Płomyka i Iskierki” 
zamontowano liczne elementy wyposażenia, które 
użytkowane w niewłaściwy sposób mogą doprowadzić 
do tragedii. Uczniowie sami wskazywali jak unikać 
ryzyka. Ćwiczyli też zgłaszanie niebezpiecznych 
sytuacji dyspozytorowi, a także opuszczanie palącego 
się miejsca. Podczas odwiedzin w garażu komendy 
młodzi obejrzeli pojazdy bojowe i przekonali się, jak 
szybko do akcji potrafią wyjechać ratownicy. 

Poznaliśmy autorów najlepszych komiksów Płomyka 
i Iskierki zorganizowanego przez powiatową straż 
pożarną. 

Znają się na bezpieczeństwie
Wcześniej jednak 
Powiatowy Kon-
kurs dla Dzieci 
i Młodzieży na 
Komiks Płomyka i 
Iskierki pod hasłem 
“Bezpieczeństwo 
pożarowe w domu” 
został rozstrzygnię-

ty na etapie gminnym. Jury wybrało trzy najlepsze 
prace z Libiąża, Żarek i Gromca. Laureatkami zostały: 
I miejsce – Stefania Sokołowska z klasy III SP 2, II 
miejsce – Julia Hodur z klasy II ZS  w Żarkach, 
III miejsce - Zuzanna Poznańska z klasy II SP 3. 
Dodatkowo Stefania Sokołowska i Julia Hodur zostały 
laureatkami konkursu na etapie powiatowym zajmując 
odpowiednio II i III miejsce. Wręczenie nagród 
nastąpiło w komendzie Powiatowej Straży Pożarnej w 
Chrzanowie i było połączone z uroczystym otwarciem 
programu edukacyjnego „Dom Płomyka i Iskierki”. 
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Wypalając trawy trujesz innych!

Osoby podkładające ogień niszczą przyrodę, zabijają 
zwierzęta i trują wszystkich w swoim otoczeniu. Dodat-
kowo narażają się na wysokie kary. Utrzymywanie w 
czystości środowiska, w którym żyjemy, to nasz obowiązek. 
Niestety, dla wielu nierozważnych i bezmyślnych osób 
sprzymierzeńcem w wiosennych porządkach stał się ogień. 
Mimo wielu zagrożeń utrzymuje się moda na bezmyślne 
podpalanie wszystkiego. Jest to jeden z najbardziej bru-
talnych sposobów niszczenia środowiska. Wypalanie nie 
daje żadnych korzyści, a wręcz przeciwnie – przynosi je-
dynie szkody dla przyrody, jak i samego człowieka. Negaty-
wnych skutków wypalania traw jest wiele. To bezmyślne 
uśmiercanie roślin i zwierząt, zatruwanie powietrza (do 
atmosfery dostają się szkodliwe dla człowieka substancje), 
poza tym każdy pożar angażuje strażaków, a ich interwencja 
kosztuje. W dodatku, gdy walczą z żywiołem, ktoś naprawdę 
może potrzebować ich ratunku. Podczas wypalania traw i 
łąk mogą zginąć ludzie. Tak było kilka lat temu w Pogorzy-
cach. Sześć lat temu po pożarze łąk ratownicy znaleźli w 
zgliszczach zwłoki 63-letniego mieszkańca Płazy. O tym, że 
płomienie bardzo trudno opanować przekonał się niedawno 
mieszkaniec. Na początku marca wypalał trawę na posesji. 
Silny wiatr sprawił, że ogień wymknął mu się spod kontroli 
i zapaliła się jego stodoła, która doszczętnie spłonęła. Ważna 
jest także kwestia odpowiedzialności. Mandat za wypalanie 
to 500 zł. Policjanci mają prawo skierować sprawę do sądu. 
Wtedy grzywna może wynieść nawet 5 tysięcy złotych. 
Jeśli płomienie zaczną zagrażać ludziom, budynkom i in-
stalacjom np. gazociągowi w grę wchodzi sprowadzenie 
niebezpieczeństwa powszechnego pożaru. To przestępstwo, 
za które grozi nawet osiem lat więzienia. 

W okresie 01.01 – 10.04.2017 w gminie Libiąż było 76 
pożarów traw. W tym samym okresie zeszłego roku było 
ich 71. W całym powiecie w zeszłym roku do pożarów 
strażacy wyjeżdżali 353 razy, w 281 przypadkach były 
to pożary traw. 

Kurier Libiąski poprosił Stanisława Garlacza, gospoda-
rza Żarek o pokazanie ważnych bądź ciekawych miejsc w 
sołectwie. Co o nich mówi sołtys?

Wieś okiem sołtysa

- Cieszę się, że udało się rozwiązać problemy własnościowe 
związane z budową miejsca spotkań przy ul. Ikara. Pomysł jest 
fajny, bo tego brakowało. Ma tu powstać miejsce do zabaw dla 
dzieci i brukowany plac. Będzie można na nim robić różne imprezy, 
a w czasie meczów parking. 

- Przed laty ze źródła Ikara zaopatrywana była nasza szkoła. 
Woda została ujęta do studni obok. Różne badania były robione, 
nie zaleca się jej spożywania, ale z tego co wiem, to ludzie dalej 
ją piją. 

 - Liczę, że niedługo, przy pomocy z urzędu, uda się zamknąć temat 
przebudowy placu zabaw przy ul. Pstrowskiego. Gmina ustawiła 
urządzenia do ćwiczeń, a z pieniędzy z funduszu sołeckiego został 
on ogrodzony. Łatwiej jest utrzymać na nim czystość i zwiększyło 
się bezpieczeństwo bawiących się tu maluchów. Jest pomysł trochę 
innego urządzenia tego miejsca, na przykład przeniesienia boiska 
trochę głębiej i doposażenia placu. 
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Matryna Wikar, szachistka z Libiąża, wygrała Mistrzostwa 
Polski Juniorów. 

Nasza mistrzyni kraju 
W pierwszym tygodniu kwietnia w Centrum Przygotowań 
Olimpijskich w Drzonkowie odbyły się Mistrzostwa Polski 
Juniorów w szachach do lat 12 i 14 w ramach XXIII Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży. W grupie dziewcząt do lat 12 
zwyciężyła Martyna Wikar, uczennica Szkoły Podstawowej nr 
4 w Libiążu. 
Martyna nie przegrała żadnego pojedynku i ostatecznie zdobyła 
8 punktów na 9 możliwych. Dzięki temu będzie reprezentować 
Polskę na Mistrzostwach Świata, które odbędą się w Brazylii w 
Pocos de Caldas-Minas Gerais w dniach 21-31 sierpnia 2017.

Szczypiorniści z Libiąża 
Wicemistrzami Małopolski
Piłkarze ręczni libiąskiego Zespołu Szkół  reprezentowali Powiat 
Chrzanowski w rozgrywkach uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych w Tarnowie. Podopieczni Grzegorza Solarskiego byli 
bezkonkurencyjni, ale finałowy mecz był prawdziwym 
sportowym horrorem. Walka o zwycięstwo toczyła się do 
ostatnich sekund. Niestety, libiążanie ulegli drużynie z Bochni  
i musieli zadowolić się drugim miejscem. 

Trwa świetna passa karateków z Libiąża. W trzecim kolej-
nym turnieju od rozpoczęcia sezonu zajęli wysokie miejsca. 

Sukcesy libiąskich wojowników 
Na początku marca w Mistrzostwach Makroregionu 
Południowego w Przeworsku nasze zawodniczki z Chrza-
nowskiego Klubu Karate Kyokushin zdobyły czołowe lokaty. 
Wioletta Wilczak - 2 miejsce w konkurencji kata seniorek, Ag-
nieszka Lipińska w kata – 1, w kumite juniorek - 1 , Jagoda 
Linczowska w  kata – 1, w kumite juniorek  młodszych - 1. 
W klasyfikacji drużynowej CHKK uplasował się na 6 miejscu 
spośród 32 zespołów. 
Kilkanaście dni później zawodniczki z Libiąża, podczas Mi-
strzostw Makroregionu Śląskiego w Karate Kyokushin w 
Dąbrowie Górniczej potwierdzili formę. Wiola Wilczak - 2 miejsce 
w konkurencji kata, w kumite seniorek - 3. Agnieszka Lipińska 
w kata – 1, w kumite juniorek - 3, a Jagoda Linczowska w kata 
– 1, w kumite juniorek młodszych - 1.  W zawodach wystąpiła 
też Kornelia Kuszczak dla której był to debiut na imprezie o tak 
dużej randze. Na początku kwietnia nasi reprezentanci wyszli 
na matę w Piasecznie, podczas Turnieju Karate Kyokushin IKO 
Mazovia Cup, i odnieśli kolejne sukcesy. Agnieszka Lipińska 

- 1 miejsce 
kata, kumite 
- 2. Emilia 
Klocek w 
kumite – 3,  
K o r n e l i a 
Kuszczak w 
kumite – 3, 
Kuba Furga 
w kumite 
– 3, Szy-
mon Syc w 
kumite – 3.  

Słodki sport
Napoleonki, Eklerki, Tiramisie i Mufinki. Tak apetycznie brzmią 
nazwy nowootwartych grup Szkoły Piłkarskiej Górnik Libiąż, 
utworzonych dla dzieci w wieku 4-5 lat. 
- Zajęcia mają charakter ogólnorozwojowy. Jest to forma 
zachęcenia najmłodszych do aktywności fizycznej i przygotow-
ania do dalszych kroków w ewentualnej przygodzie piłkarskiej 
– wyjaśnia prezes Dawid Chylaszek. 
Te cztery grupy w libiąskiej Szkole Piłkarskiej funkcjonują w 
ramach Przedszkola Piłkarskiego, któremu patronuje cukiernia 
Ptyś. Zajęcia prowadzą wykwalifikowane panie instruktor z 
bogatym doświadczeniem pedagogicznym, które serwują dzie-
ciom ciekawe gry i zabawy, wywołujące dużo uśmiechu. 
- Oczywiście nie zamykamy się tylko do już zapisanych przed-
szkolaków. Zapraszamy kolejnych chętnych. W razie zaintereso-
wania utworzymy nowe grupy o równie słodkich nazwach – 
zaprasza  prezes Szkoły.
Prężnie działająca SP Górnik Libiąż, dzięki najmłodszym 
grupom przedszkola piłkarskiego, może doliczyć się już aż 16 
grup treningowych i 2 zespołów cheerleaderek. 
- Jest tu fajnie i mam dużo kolegów z mojego przedszkola – pod-
sumowuje pięcioletni Filipek Samuś. 

Rajd Rowerowy
LCK wspólnie z Grupą Rowerową Libiąż Team 
zapraszają 13 maja 2017 r. na Rajd Rowerowy na dystansie 
ok. 35 km. Zbiórka godz. 9:30 prz LCK (ul. Górnicza 1). 
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KĄCIK KULINARNY

ogłoszenia drobne: 
Przegrywanie z kaset video na płyty DVD - 600 773 167
Zespół na wesele - 507 302 274
FIRMA SPRZĄTAJĄCA “Na3sto”: 
biura, domy, magazyny i inne. Maszynowe 
czyszczenie i renowacja posadzek, czyszcze- 
nie kostki brukowej, sprzątanie poremontowe, mycie okien, 
pranie tapicerek. Faktury VAT. Tel: 791196315. Zdjęcia z 
wielu realizacji na www.na3sto.pl oraz www.facebook.
com/Na3sto

Bus 9 - osobowy - tel. 600773167

WARTO... POSŁUCHAĆ
„Za zamkniętymi drzwiami”  - B.A. Paris 

Tym razem, dla odmiany, zamiast 
książki, audiobook w wykonaniu 
Ewy Abart. To doskonały thriller 
psychologiczny, trzymający w 
napięciu – poleca  Bernarda 
Mędela z Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Libiążu.
„Za zamkniętymi drzwiami“ 
czytany przez Ewę 
Abart to doskonały 
debiutancki thriller 
psychologiczny B.A. 
Paris. Na „pierwszy 
rzut oka” historia 
Jacka i Grace wydaje 
się dość banalna: 
miłość od pierwszego 
wejrzenia, wiecz- 
nie w sobie zakochani, nie-
rozłączni. Małżonkowie wciąż 
zachowują się jak nowożeńcy. 
On jest wykształconym, przys-
tojnym i bogatym prawnikiem, 
który odnosi sukcesy w sprawach 
przeciwko mężczyznom fizycznie 
i psychicznie znęcającym się 
nad żonami. Ona – czarująca, 
elegancka i doskonała w każdym 
calu pani domu. Inni mogą tylko 
z zazdrością spoglądać w ich 
kierunku, marząc o tak idealnym 
związku, pełnym uczucia, 
szacunku i zrozumienia. Niektórzy 

nazwaliby to prawdziwą miłością. 
Inni spytaliby, dlaczego Grace 
nigdy nie odbiera telefonów, 
nie wychodzi z domu, a nawet 
nie pracuje. I jak to możliwe, że 
gotując tak wyśmienite potrawy, 
w ogóle nie tyje? Czy to możliwe, 
by małżeństwo Angelów było aż 

tak do bólu idealne, 
czy też oboje zdołali 
stworzyć perfekcyjne 
kłamstwo, które z 
powodzeniem udaje 
rzeczywistość?
„Za zamkniętymi 
drzwiami” to nie-
zwykle wciągająca 
historia sprawiająca, 

że jeszcze długo po jej wysłuchaniu 
nie będziecie mogli zapomnieć o 
tej parze. Powieść jest tak dobra, 
że słucha  się jej błyskawicznie, 
bezskutecznie obiecując sobie: 
Jeszcze tylko jeden rozdział i na 
dziś koniec. Nie oderwiecie się, 
zanim nie dobrniecie do końca. A 
po wszystkim nawet nie próbujcie 
mi wmawiać, że ciarki choć raz 
nie przeszły Wam po plecach. Dla 
miłośników książek tradycyjnych 
czeka wersja papierowa.

Polecam.

11 kwietnia libiąską bibliotekę odwiedził Dariusz Gorajczyk  
z krakowskiego oddziału Instytutu Pamięci Narodowej. 

Kolejka i inne gry planszowe
Gość zaprezentował młodzieży zasady gry planszowej „Kolejka”, 
stworzonej przez IPN. Ma ona na celu pokazanie w jakich realiach 
żyli Polacy w latach komunizmu. Później uczniowie z gimnazjum nr 
2 rozegrali partię i przenieśli się w lata osiemdziesiąte XX wieku. Ich 
zadaniem było  zdobyć upragnione zakupy, co nie było proste, ponieważ 
towaru na półkach wystarczało tylko dla kilku szczęśliwców. Musieli 
stać w kolejkach, uważać na spekulantów i wykazać się zdolnościami 
do wy-miany towarów na inne. Prowadzący zaprezentował także inne 
eduka-cyjne gry historyczne, które znajdują się w zbiorach Instytutu 

Pamięci Narodowej, 
jak np. „111”, „303”, 
„Znaj znak”. Spotkanie 
udowodniło, że nauka 
historii może mieć 
ciekawą formę. W 
przyszłości czytelnicy 
mogą spodziewać się 
podobnych wydarzeń w 
libiąskiej książnicy. 

Filet z kurczaka nadziewany 
szpinakiem i serem

Może brzmi mało emocjonująco, ale efekt wygląda 
niesamowicie i świetnie smakuje. Przepis poleca 
Pani Danuta z Gromca. 

Przygotowanie:

Rozgrzewamy oliwę na patelni, wrzucamy na nią liście 
szpinaku (najlepiej pociąć je w paski). Podgrzewamy 
je na średnim ogniu przez maksymalnie pięć minut i 
dodajemy ser ricottę. Całość mieszamy i podgrzewamy 
przez około minutę. Filety z kurczaka nacinamy w 
poprzek. Do powstałych kieszonek nakładamy farsz. 
Mięso przyprawiamy solą, pieprzem i papryką (ostrą 
lub słodką). Piersi posyp startym serem cheddar, a 
potem piecz je w temperaturze 200 stopni Celsjusza 
przez 20-25 minut. Smacznego. 

Składniki:

Przepis:
2 filety z kurczaka 
100 g świeżego szpinaku (liście)
50 g sera ricotta 
20 g sera cheddar
oliwa z oliwek
przyprawy: papryka, sól, pieprz
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NIEZWYKLI 
UCZNIOWIE

Stefania Sokołowska
Jest uczennicą klasy 3c 
w szkole podstawowej 
nr 2. Jej ulubionym 
przedmiotem, a tak- 
że pasją, jest plas- 
tyka. Lubi malować, 
rysować, wycinać i 
wyklejać. Najchęt-
niej psy. Stefania 

zdobywała nagrody podczas powia-
towego konkursu „Wszyscy jesteśmy 
aniołami”, wojewódzkiego konkursu 
„Boże Narodzenie – tradycja i 
współczesność”. W konkursie na 
komiks o przygodach Płomyka i Iskierki 
ogłoszonym przez chrzanowską straż 
pożarną zwyciężyła w etapie gminnym, 
a w powiatowym zajęła drugie miejsce. 
Jeszcze nie wie kim zostanie w 
przyszłości, na razie o tym nie myśli. 

Bartosz Pałac 
Chodzi do klasy 6b SP 
nr 3. Lubi aktywnie i 
na sportowo spędzać 
czas. Reprezentował 
szkołę podczas za-
wodów w piłce noż- 
nej, siatkówce i ko-
szykówce. Od kilku 
lat jest zawodnikiem 

szkółki piłkarskiej Górnik Libiąż, 
występuje w drużynie młodzików A. 
W rozgrywkach wspiera trampkarzy 
młodszych. Trenuje trzy razy w tygodniu. 
Wędkuje od 7 lat, należy do Polskiego 
Koła Wędkarskiego nr 33 w Libiążu. Tą 
pasją zaraził go dziadek. Łowi metodą 
„no kill”, czyli złapane ryby wpuszcza 
z powrotem do wody. Zajął pierwsze 
miejsce podczas zawodów z okazji 
Dnia Dziecka w 2016 r. w Chrzanowie, 
zdobył gran prix koła w zeszłym roku, 
uczestniczył w mistrzostwach okręgu. 
W przyszłości chce zostać adwokatem 
lub piłkarzem. 

Poczuli klimat świąt 
28 marca w szkole podstawowej 
nr 3 można było kupić piękne 
ozdoby i kartki świąteczne. Trwał 
tam kolejny już Świąteczny 
Kiermasz prac wykonanych 
przez podopiecznych Fundacji 
im. Brata Alberta. W pomoc w 
zbiórce włączyli się również 
uczniowie z klasy 2 d z wycho-
wawcą oraz rodzicami. Dzieci 
wykonały ozdoby wielkanocne i 
przekazały je do sprzedaży. 

6 kwietnia w Zespole Szkolno–Gimnazjalnym z Oddziałami Integracyjnymi w 
Libiążu odbył się Ogólnopolski Turniej Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym.

Przepisy znają jak własną kieszeń
Uczniowie szkół podstawowych i gimnazjalnych zmierzyli się ze sobą podczas 
rozwiązywania testów teoretycznych oraz zadań praktycznych – jazdy po torze 
sprawnościowym. Po zaciętej rywalizacji w obu kategoriach wygrał Zespół Szkół w Żar-

kach. Indywidualne nagro-
dy otrzymali Adrian Brożek 
(ZS Żarki) w kategorii 
szkół podstawowych oraz 
Daria Nowak z gimnazjum 
nr 2 w Libiążu. Nagrody 
ufundowane przez LCK 
wręczył zastępca burmi-
strza Libiąża, Hubert 
Szumniak.

Marta Włodarczyk z Żarek wystartuje w finale 55 Ogólnopolskiego Młodzieżowego 
Konkursu Filatelistycznego „Górny Śląsk, to nie tylko przemysł”. 

Sukces młodej filatelistki
Młoda miłośniczka znaczków zajęła pierwsze miejsce w kategorii szkół podstawowych 
podczas półfinału konkursu rozegranego w I LO w Chrzanowie. Uczestnicy musieli 
wykazać się wiedzą z różnych dziedzin, m.in. historii, sportu, przemysłu i rozwoju tego 
regionu. - W drugiej części zawodów oczywiście było też zadanie z dziedziny filatelistyki – 
mówi Józef Syska, koordynator ds. młodzieży w małopolskim okręgu Polskiego Związku 
Filatelistycznego. Zawodnicy dostali do opisania znaczki na podstawie katalogów 
branżowych. Do zaplanowanego na czerwiec finału konkursu awansowali uczniowie, 
którzy zajęli trzy najlepsze miejsca w każdej kategorii. 
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